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ULGI PRZY NABYW ANIU ŚW IADECTW  
PRZEMYSŁOW YCH NA ROK 1935
W  Nr. 34 „Dziennika Urzędowego Ministerstwa 

Skarbu", z dn. 10 grudnia r. b. pod poz. 460 został 
ogłoszony okólnik Ministerstwa Skarbu z dnia 6 grud­
nia 1934 r. L. D. V. 43730/4/34 w sprawie ulg przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych na rok 1935.

Z treści okólnika przytaczamy poniżej tylko część, 
dotyczącą przedsiębiorstw przemysłowych.

Na podstaw ie art. 39 ustaw*y o  państw ow ym  podatku 
przem ysłow ym  (Dz. U. R. P. z 1934 r. Nr. 76. poz. 716) Mini* 
sterstw o Skarbu zarządza następujące ulgi przy  nabywaniu 
św iadectw  przem ysłow ych  na rok  1935.

Z  urzędu (bez podań p łatników ) zezwala się prow adzić 
przedsiębiorstw a przem ysłow e, w ym ienione w  cz. II lit. C  
rozdz. X V III  i X IX  taryfy, stanow iącej załącznik do art. 23 
ustaw y:

1) na podstaw ie św iadectw a przem ysłow ego kategorji 
VII przem ysłow ej, o  ile przedsięb iorstw o zatrudnia n a jw y że j:

a) przy fabrykacji ręcznej —  12 robotn ik ów ;
b) przy stosow aniu  silników  m echanicznych  —  10 ro< 

bo tłuków;
2) na podstaw ie św iadectw a przem ysłow ego kategorji

V I przem ysłow ej, o  ile przedsiębiorstw o zatrudnia n a jw y że j:
a) przy fabrykacji ręcznej —  25 robotn ik ów :
b) przy stosow aniu silników m echanicznych  —  15 tos 

botn ików .
3) na podstaw ie św iadectw a przem ysłow ego kategorji

V  przem ysłow ej, o  ile przedsiębiorstw o zatrudnia n a jw yże j:
a) przy fabrykacji ręcznej 70 robotn ik ów ;
b) przy stosow aniu siln ików  m echanicznych  —  35 ro> 

botn ików .

OKÓLNIK GŁÓWNEGO INSPEKTORA PRACY 
W  SPRAWIE OPŁAT STEMPLOWYCH
Pan Dyrektor Departamentu Ministerstwa Opieki 

Społecznej, Główny Inspektor Pracy, skierował do 
Panów Inspektorów Pr?.cy wszystkich Okręgów i Ob­
wodów okólnik Nr ?V 34 z datą 22 listopada 1934 r. 
w którym wyjaśnia właściwe stosowanie przepisów 
ustawy z dn. 1 lipca 1926 r. o opłatach stemplowych 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 41, poz. 413 z r. 1932). Z treści 
okólnika podajemy poniżej te ustępy, które obchodzą 
przemysłowców.

1. Na zasadzie art. 142 pkt. 12 ustaw y w szelkie poda* 
nia, w p ływ a jące  d o  urzędów  inspekcji pracy  w  sprawie po< 
m ocy  lub w ykonania przez inspekcję pracy  je j obow iązk ów  
w zakresie ustaw ow ej och ron y  pracy i innej p om ocy  pracow ; 
nikom . oraz w szelkie podania, dotyczące  pracow n iczych  związ* 
ków  za w od ow y ch  i zatargów  zb iorow y ch  —  w olne są od  op łat 
stem plow ych.

2. N a zasadzie art. 160 pkt. 1 pow ołan ej ustaw y o opla ; 
tach stem plow ych  w olne są o d  op ła ty  stem plow ej św iadectw a 
(zaśw iadczenia), w ydaw ane na skutek podań, w ym ienionych  
w pkt. 1 n in iejszego okóln ika . A to li w  m yśl ustępu ostatniego 
art. 160 zasadniczo nie są w olne o d  op ła ty  duplikaty i odp isy  
dokum entów  u rzędow ych  w sprawach, o jak ich  m owa, lecz 
podlegają  następującym  opłatom , przew idzianym  w art. 157: 
duplikaty oraz odpisy, sporządzone i pośw iadczone przez urząd 
inspekcji pracy, op łacie  w w ysokości 2 zl. o d  każdej stron icy 
pełnej lub zaczętej, od p isy  zaś, sporządzone przez stronę, 
a pośw iadczone urzędow nie —  opłacie w w ysokości 1 zł. od  
każdej stron icy  pełn ej lub zaczętej.

3. N a zasadzie art. 112 pkt. 2, 5, 6 w ym ien ionej ustawy
o  opłatach stem plow ych  w olne są o d  op łaty  stem plow ej:
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a) pełnomocnictwa, upoważniające do działania w postępowa* 
niu karno*administracyjnem; b) pełnomocnictwa, upoważnia* 
jące do zastępstwa przed komisjami polubownemi i rozjem* 
czerni dla załatwiania zatargów zbiorowych i indywidualnych 
pomiędzy pracodawcami a pracownikami tudzież przed sądami 
w sprawach o uzyskanie nakazu wykonawczego do orzeczeń 
wymienionych komisyj lub układów7 pojednawczych, przed 
niemi zawieranych, jak również w postępowaniu egzekucyj* 
nem, prowadzcnem na zasadzie takich orzeczeń lub układów 
pojednawczych: c) pełnomocnictwa, udzielane przez stronę 
pracowniczemu związkowi zawodowemu lub Jego funkcjona* 
rjuszom albo przez taki związek, a upoważniające do zastę* 
powania członków Związku.

4. Na zasadzie art. 142 pkt, 1 oraz art. 160 pkt.. 1 wolne 
są od opłaty stemplowej podania o zatwierdzenie regulaminu 
pracy, poświadczenie księgi imiennej robotników', poświadczę* 
nie stawek płac akordowych i t. p.

5. Od podań o zezwolenie na przedłużenie czasu pracy, 
skrócenie przerwy wypoczynkowej, odwołań od nakazów in* 
spektorów pracy i temu podobnych podań, składanych w in* 
teresie przedsiębiorcy, pobierać należy opłaty, przewidziane 
art 145 wymienionej ustawy stemplowej, a od świadectw, ze* 
zwoleń i t. p., wydawanych w- analogicznych sprawach przed* 
siębiorcom, pobierać należy opłaty, przewidziane art. 154 wy* 
mienionej ustawy stemplowej.

6. W szystk ie  dotych cza sow e  w yjaśnienia i okólniki 
w  ikwestji op łat stem plow ych  i kancelaryjnych , stosow anych  
w urzędow aniu  in spekcji pracy, uchyla się.

WYBORY PRZEDSTAWICIELI PRZEMYSŁU 
METALOWEGO DO IZB PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWYCH
Dnia 4 grudnia r. b. w lokalu Polskiego Związku 

Przemysłowców Metalowych odbyło się 8 walnych 
zgromadzeń, każde pod przewodnictwem właściwego 
komisarza wyborczego. Na zgromadzeniach tych do­
konano wyboru 14 radców do ośmiu poniższych Izb 
Przemysłowo-Handlowych:

Warszawskiej —  pp. M. Górskiego. S. J. Okol- 
skiego i L. Wellisza.

Łódzkiej —  p. J. Milker a. -
Poznańskiej —  p. S. Samulskiego.
Gdyńskiej —  p. T. Gayczaka.
Sosnowieckiej —  pp. O. Kwiecińskiego i E. Zie­

leniewskiego.
Krakowskiej —  pp. J . Buzka i L. Dyducha.
Lubelskiej —  pp. T. Kujawskiego i R. Laśkiewi-

cza.
Katowickiej— pp. A. Bartelmussa i K. Kieszkow- 

skiego.
Należy zaznaczyć, że Polski Związek Przemysłow­

ców Metalowych pośród organizacyj branżowych 
otrzymał na podstawie zarządzenia Pana Ministra 
Przemysłu i Handlu największą ilość mandatów w 
Izbach z wyborów zrzeszeniowych.

Prócz tego poniżej wymienieni przedstawiciele 
przemysłu metalowego wejdą w nowej kadencji Izb 
Przemysłowo-Handlowych z wyborów ogólnych oraz 
z wyborów innych zrzeszeń gospodarczych.

Do Warszawskiej— pp. P. Drzewiecki, T. Karszo- 
Siedlewski, C. Klarner, A. Krąglewski, S. Przanowski, 
W. Miihsam, B. Wahren, K. Szpotański.

Do Poznańskiej —  pp. W. Fachinetti, W. Toma­
szewski.

Do Gdyńskiej —  p. W. Jagodziński.
Do Sosnowieckiej —  pp A. Bratkowski, J. Baue- 

rertz, K. Raczyński.

Do Krakowskiej —  pp. T. Oroszeny Bohdanowicz, 
T. Epstein, St. Górny, A. Kowalski.

Do Lwowskiej —  p. S Bieńkowski.
Do Lubelskiej —  p. L. Hafner.
Do Katowickiej —  pp. J. Dangel, F. Gieszyński, 

W. Strzałkowski, F. Weinschenck, N. Krotowski, M. 
Frzybylski, B. Radowski, S. Surzycki, J. Iwicki, G. 
Różycki i L. Serog.

STAN PRZEMYSŁU METALOWEGO 
W  GRUDNIU 1934 ROKU
Na posiedzeniu Rady Polskiego Związku Przemy­

słowców Metalowych w dniu 3 grudnia r. b. członko­
wie Rady, reprezentujący różne działy przemysłu me­
talowego przetwórczego i różne ośrodki przemysłowe 
Polski, złożyli niżej przytoczone informacje o stanie 
zatrudnienia i warunkach pracy w fabrykach stowa­
rzyszonych.

Fabryki budowy parowozów  mają w dalszym cią­
gu stan zatrudnienia niedostateczny z powodu braku 
zamówień.

W  fabrykach budowy wagonów stan zatrudnienia 
znajdował się na najniższym poziomie, gdyż fabryki 
prawie nie mają zamówień. Przewidywanie zatrud­
nienia na najbliższą przyszłość jest pod znakiem nie­
wiadomym, Są projektowane nowe wagony, więc biu­
ra techniczne tych fabryk mają dużo roboty, jednak­
że nie odczuwa się realnych wyników. Stale są oma­
wiane i opracowywane projekty nowych wagonów, co 
wymaga wiele czasu.

Fabryki budowy obrabiarek do metali mają stan 
zatrudnienia bez zmiany w stosunku do poprzedniego 
okresu, jednak lepszy w porównaniu z 1933 rokiem.

W  fabrykach budowy obrabiarek do drzewa za­
trudnienie polepszyło się, gdyż nastąpiło pewne oży­
wienie w przemyśle drzewnym w związku z powięk­
szającym się eksportem drzewa. Fabryki uzyskały za­
mówienia na pewną ilość maszyn od tartaków pań­
stwowych.

Fabryki budujące aparaty dla cukrowni i przem y­
słu chemicznego miały zwiększony stan zatrudnienia 
z powodu napływu zamówień.

Fabryki maszyn i narządzi rolniczych mają mini­
malny stan zatrudnienia bez zmiany. Niektóre fabryki
i warsztaty są nieczynne, inne wykonywują niewielkie 
zamówienia rządowe z branży pokrewnej ich produk­
cji.

Fabryki narządzi warsztatowych posiadają stan 
zatrudnienia Względnie zadowalający, chociaż w nie­
których działach nacisk importerów odbija się nie­
korzystnie na działalności rynkowej krajowych fa­
bryk narzędzi. Również konkurencja firm handlowych, 
prowadzących narzędzia szkolne, działa ujemnie na 
plany rozbudowy produkcji narzędzi.

Odlewnie żeliwa Okręgu Warszawskiego miały w 
końcu listopada i w grudniu stan zatrudnienia mniej­
szy, do czego przyczynił się między innemi i st ra jk  
formierzy, który trwał przeszło trzy tygodnie.

W odlewniach Okręgu Radomsko-Kieleckiego 
stan zatrudnienia był zadowalający z powodu zwięk­
szonego zapotrzebowania, które było wywołane głów­
nie wyczerpaniem się zapasów na składach. Ceny na
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odlewy handlowe są niskie, pomimo powstania syndy­
katów na odlewy emaljowane i rury. Odlewnie tego 
okręgu wkrótce zostaną zatrzymane na miesiąc lub 
sześć tygodni, jak zwykle w okresie zimowym. W  nie­
których odlewach handlowych obroty zmniejszyły się 
po zawiązaniu syndykatu. Konkurencja odlewni nie 
należących do syndykatu wzmogła się, a zwłaszcza 
przy przetargach na klocki hamulcowe, dostarczane 
dla kolei. Najniższe ceny niewytrzymujące kalkulacji 
oferują niektóre odlewnie żeliwa, znajdujące się przy 
hutach żelaznych.

Fabryki naczyń blaszanych emaljowanych miały 
stan zatrudnienia bez zmiany, obroty zaś w tyiu cza­
sie na rynku krajowym były mniejsze, aniże^.w roku 
ubiegłym, pom;mo, że nastąpiło potanienie naczyń 
przez wprowadzenie nowego tańszego gatunku. Spa­
dek obrotów po części tłomaczy się powstaniem no­
wej konkurencji. W  tym dziale przedstawiają się go­
rzej obroty eksportowe, gdyż spadek cen trwa w dal­
szym ciągu. Najpoważniejszą konkurencję dla pol­
skich naczyń emaljowanych przedstawiają wyroby 
czeskie, niemieckie i japońskie. W yroby tych krajów 
są dostarczane po takich cenach, że polskie wyroby 
nie mogą już skutecznie konkurować. Jako przykład 
może posłużyć fakt, że Japonja dostarcza miski po ce­
nie zł. 0,50 za 1 kg cif port jawajski, wówczas kiedy 
cena ta nie pokrywa nawet kosztu blachy w produkcji 
polskiej.

Obecnie są prowadzone rokowania o zawarcie 
konwencji cen przez fabryki środkowo - europejskie 
dla eksportu naczyń emaljowanych, co mogłoby dopo­
móc do utrzymania obrotów sksportowych na pewnym
poziomie.

Fabryki konstrukcyj stalowych i mostowych ma­
ją obecnie stan zatrudnienia lepszy, który może się 
utrzymać w ciągu pierwszych miesięcy roku następne­
go. Ceny na konstrukcje są stale obniżane.

W  fabrykach Icpat i pil stan zatrudnienia polep­
szył się.

Fabryki śrub i nitów miały w ciągu 1934 roku stan 
zatrudnienia lepszy w porównaniu z 1933 rokiem.

W  fabrykach rur ciągnionych stan zatrudnienia 
polepszył s:ę, gdyż zapotrzebowanie rynku wewnętrz­
nego wzrosło, a również i obroty eksportowe zwięk­
szyły się.

Walcownie miedzianych i mosiężnych blach, prę­
tów, pasków i rur mają stan zatrudnienia zadowalają­
cy, lecz niepomyślne są ceny, które nie pozwalają fa­
brykom zarabiać i mogą doprowadzić przedsiębiorstwa 
do upadku.

W  fabrykach Okręgu Dąbrowieckiego stan zatrud­
nienia zmniejszył się, a horoskopy na najbliższą 
przyszłość nie są pomyślne.

Stan zatrudnienia w Stoczni Gdyńskiej uległ pew­
nej poprawie, gdyż otrzymano zamówienie na budo­
wę nowych statków oraz rozpoczęto cięcie starych 
statków na łom.

K. P.

POLSKI PRZEMYSŁ CZĘŚCI ROW EROW YCH
W  Nr. 24 dwutygodnika „Gospodarka Narodowa" 

z dn. 15 grudnia r. b. ukazała się notatka p. t. „R o­
wery".

Autor notatki, wychodząc ze słusznego założenia, 
że „wiele jeszcze wody upłynie w nieuregulowanej 
Wiśle, zanim Polska pokryje się gęstą siecią dróg bi­
tych i kursujących po nich samochodach", podkreśla 
znaczenie roweru, jako ważnego środka lokomocji 
w naszym kraju. Niestety, jak słusznie stwierdza, ro­
wer jest u nas jeszcze przedmiotem zbytku i jako taki 
rzeczą nader rzadką.

Przyczyny tego stosunkowo małego rozpowszech­
nienia się roweru w Polsce widzi Autor w wygórowa­
nej cenie roweru i w fiskalizmie samorządu, który 
w miarę możności traktuje rowerzystę jak bogatego 
właściciela samochodu, o  czem świadczą wysokie 
opłaty, pobierane przez samorządy za karty rowero­
we i tabliczki rejestracyjne. (O płaty te w Warszawie 
wynoszą 18 złotych  —  przyp. Redakcji).

W  dalszym ciągu notatki Autor omawia sytuację 
przemysłu rowerowego w słowach następujących:

..Przem ysł row erow y  nie jest, copraw da, przem ysłem  
w doslow nem  znaczeniu, gd yż rola jeg o  sprow adza się 
w gruncie rzeczy  d o  m ontażu części, w ytw arzanych  prze* 
ważnie zagranicą. Jak świadczą liczby, im port tych części 
wzrasta (w  ciągu pierw szych  10 mies. ub. r. za 1,0 m ilj. zł., 
a w  tym że okresie b r. —  za 1.3 m ilj. zł.). T em  samem nie 
rozw ija  się w  sposób  dostateczny k ra jow y  przem ysł 
(w  praw dziw ym  sensie tego słow a), w yrab ia jący  części t o - .  

w erow e. nie m ów iąc już o  przem yśle, w ytw arzającym  ro> 
w ery w  ca łości".

Ponieważ wyrażona powyżej opinja Szanownego 
Autora nie zgadza s:ę z istotnym stanem rzeczy, co na­
leży przypisać zapewne niedostateczności otrzyma­
nych przez niego informacyj, podajemy poniżej krót­
kie wyjaśnienie.

Zaczniemy od ctny roweru.
Z wyjątkiem bardzo nielicznych typów specjal­

nych, cena roweru w Polsce waha się w granicach od 
120 do 250 złotych, W  bardziej uprzemysłowionych 
krajach, naprzykład w Niemczech, cena roweru za­
czyna się od 50 RM, czyli przeszło 100 złotych. Cena 
roweru w Polsce wykazuje już od kilku lat tendencję 
zniżkową. Warunki płatności przy kupnie roweru 
wpływają również na jego cenę. Rowery sprzedaje się 
na raty dochodzące do 12, a czasem 15 miesięcy, ry­
zyko więc sprzedaży ratowej musi być uwzględnione 
w cenie.

Znacznie ważniejsze jest dla nas twierdzenie A u­
tora, że działalność naszego przemysłu rowerowego 
sprowadza się do montażu części wytwarzanych za­
granicą, czego dowodem mają być przytoczone przez 
Autora cyfry importu części rowerowych (1,0 milj. za
10 nresięcy r. ub., 1,3 milj. za 10 miesięcy r. b.).

Niżej przytoczone cyfry statystyki urzędowej rzu­
cają właściwe światło na istotny stan rzeczy.

W  1928 r. przywieziono części rowerowych 24 528 q 
za 15 850 tys. zł.,

w 1930 r. —  15 181 q za 9 319 tys. zł., 
w 1931 r. —  3 653 q za 2 278 tys. zł., 
w 1933 r. —  1 647 q za 1 080 tys. zł., 
w 1934 (za 11 miesięcy) —  2 047 q za 1351 

tys. zł.
W  okresie od 1928 roku powstało w Polsce kil­

kadziesiąt fabryk części rowerowych, wyrabiających
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wszystkie części składowe roweru aż do rzeczy naj­
bardziej skomplikowanej włącznie, to jest piasty wol- 
nobiegowej. Jakość krajowych części rowerowych jest
o bardzo szerokiej skali, jednakże najlepsze wyroby 
stoją całkowicie na poziomie najlepszych wyrobów 
zagranicznych.

Import części rowerowych jest dziś najzupełniej 
zbędny, bowiem produkcja krajowa jest w stanie po­
kryć całość zapotrzebowania rynkowego. Jeżeli jednak 
ten import jeszcze jest, jak wskazują wyżej podane 
cyfry, przyczyną tego jest bardzo niska ochrona cel­
na na poszczególne wyroby, objęte wspólną pozycją 
1148 taryfy celnej „części rowerowe“ oraz —  i to mo­
że jest ważniejsze —  import jest wynikiem przyzwy­
czajeń mniej ruchliwych montowni rowerów i nieuza­
sadnionych uprzedzeń nabywców. Być może nawet, że 
przez długi jeszcze czas, pomimo, że nasza piasta wol- 
nobiegowa wyrobu firmy Feigenbaum jest doskonała, 
będziemy mieli na rynku amatorów na piastę Torpedo, 
tak samo, jak jeszcze długo będziemy mieli amatorów 
na ricdełka angielskie, choć nasze siodełka Kromo- 
łowskiego są bardzo dobre.

Znając gałąź przemysłu, o której mowa, stwier­
dzić musimy, że p o l s k i  p r z e m y s ł  c z ę ś c i  r o ­
w e r o w y c h  r o z w i j a  s i ę  w o s t a t n i c h  l a ­
t a c h  d o s k o n a  1 e i j e s t  j e d n ą  z b a r d z o  
n i e l i c z n y c h  d z i e d z i n  w y t w ó r c z o ś c i ,  
k t ó r e  —  p o m i m o  k r y z y s u  —  w y k a z u j ą  
s t a ł y  w z r o s t  z a t r u d n i e n i a .  Jeżeli tylko nie 
nastąpią jakieś okoliczności, które ułatwiłyby dumpin­
gową konkurencję zagraniczną, to możemy się spo­
dziewać, że nietylko zaczniemy pokrywać większe niż 
teraz zapotrzebowanie rynku krajowego, a l e  n a ­
w e t  e k s p o r t o w a ć .

Z DZIAŁALNOŚCI ZWIĄZKU EKSPORTOWEGO 
PRZEMYSŁU METALOWEGO
Na zasadzie rozporządzeń m:nisterjalnych o zwro­

cie cła Związek Eksportowy Przemysłu Metalowego 
Przetwórczego wystawił w miesiącu wrześniu 1934 r. 
zaświadczenia eksportowe na wywóz zagranicę nastę­
pujących wyrobów przemysłu metalowego przetwór­
czego:

W aga  w kg- W artość w z ł
1. O dlew y żeliwne

a) rury żeliwne 183 022 46 238—
b) odlew y budowlane 135 191 90 667—
c) naczynia żeliwne surowe i emalj owane 800 700—

319013 137 605.—
2. M aszyny i narzędzia rolnicze 18 388 7 391.—
3. Blacha pokryta cynkiem 125 030 50 939—
4. W yroby z blachy 39 74—
5. Naczynia blaszane emaljowane 67 297 133 548—
6. W yroby żelazne

a) śruby żelazne 1 234 1 113.—
7. M aszyny w łókiennicze 180 423 361 867—

711 424 692 5 3 ~

SUKCES FABRYKI ZWIĄZKOWEJ
Mamy do zanotowania sukces polskiej fabryki 

metalowej. W  wyniku ostrej konkurencji międzynaro­
dowej Fabryka Maszyn ,,Sirius" w Warszawie, nale­
żąca do Polskiego Związku Przemysłowców Metalo­
wych, otrzymała od stoczni włoskiej „Cantieri Riuniti 
dell' Adriatico, Trieste" zamówienie na pompy okrę­
towe dla polskich transoceanicznych statków motoro­

wych „Piłsudski" i „Batory", budowanych przez tę 
stocznię dla P. T. T. „Linja Gdynia —  Ameryka".

Pompy dla tych statków są przeznaczone do róż­
nych celów, a mianowicie do wody morskiej i słodkiej, 
jako zasilające, do kondensatu, do chłodni, do base­
nów i t. d.

Nadzór nad techniczną stroną wykonania został 
powierzony Towarzystwu „Lloyd's Register of Ship­
ping". W  dniach 26 —  29 listopada r. b. p. James S. 
Dykes, delegat „Lloyda" mieszkający stale w Gdyni, 
dokonał odbioru wykonanych pomp, przyczem wykres 
jednej z pomp o wydajności 100 tonn wody na godzi­
nę dał świadectwo wysokiej sprawności pomp.

W Y R A B IA M Y  wg. W Ł A S N E G O  PATEN TU

N I S K O W Ę G L O W Ą  
SURÓW KĘ SYNTETYCZNĄ
specjalnie odsiarkowaną, nadającą się dosko­
nale do wytwarzania odlew ów  żeliwych o w y- 
sokowartościowych własnościach, w granicach 

następującej analizy:
C 2,7 - 2 ,8 % ,  Si 2 —3% . Mn 0 ,6 5 -0 ,9 % ,
P 0,25—0,4"/o, S 0 ,04 -0 ,05 % -

W y sy łam y  również mniejsze ilości na próbę.
HUTA P A W Ł A  w ŻORACH G ŚL.

NOMENKLATURA WYROBÓW PRZEMYSŁU 
METALOWEGO W  MAŁYCH ROCZNIKACH 
GŁ. URZ, ST,
Nakładem Gł. Urzędu Statystycznego wyszedł 

w roku bieżącym „M ały Rocznik Statystyczny —  
1934", wydawany od roku 1930 w trzech językach: 
polskim, francuskim i angielskim. Podaje on w skrócie 
najważniejsze dane statystyczne, stanowiące treść 
Rocznika Statystycznego Rzeczypospolitej Polskiej. 
Uznając w całej rozciągłości znaczenie i potrzebę lego 
rodzaju wydawnictwa, dającego w ogólnych zarysach 
obraz całego niemal życia gospodarczego Polski i wy­
pełniającego, trzeba to przyznać, dotychczasową lukę 
w wydawnictwach tego Urzędu przez udostępnienie 
szerszemu ogółowi korzystania z zawartego w „R ocz­
niku" bogatego materjału, nie możemy pominąć mil­
czeniem pewnych niedopatrzeń, a nawet poważnych
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usterek w dziale, który dotyczy przemysłu metalowe­
go. Trzeba stwierdzić, że dział ten, zwłaszcza w za­
kresie nomenklatury ma duże braki, a co najważniej­
sze, że nie zawsze można znaleźć podstawy logiczne 
dla usprawiedliwienia tego stanu rzeczy. Postaramy 
się wykazać to na kilku przykładach.

Mamy przed sobą 4 roczniki, wydane w latach 
1931, 32, 33 i 34 z danemi statystycznemi za lata

1929, 30, 31 i 32. W  rocznikach z dwuch pierw­
szych lat mamy tytuł „Produkcja przemysłu metalo­
wego w Polsce" (w 1929 wzgl. w 1930 r .) ; w dwuch 
ostatnich „Produkcja ważniejszych artykułów prze­
mysłowych w Polsce —  Przemysł metalowy" (1931 
wzgl. 1932).

Po dokładniejszej analizie nomenklatury możemy 
podzielić cały materjał na 4 grupy, a mianowicie:

1. W yroby o stałej nomenklaturze, które występują w pierwszym bądź w dwuch pierwszych roczni­
kach, a potem zostają usunięte ze statystyki, jak to widać z poniższego zestawienia:

1929 t. 1930 r. 1931 r. 1932 r.
O d le w y  san itarne O d le w y  san itarne O d le w y  san itarne niema
L iny i łań cu ch y niema niema niema
K otły  p a row e K otły  p a row ej niema niema
M osty  i in. konstr. żel K on stru k c je niema niema
D źw ign ik i D źw ign ik i niema niema
W a gon y  tram w aj. W a g on y  tram w aj. niema niema

W yroby o różnej nomenklaturze, z których niektóre, tak jak wyroby
usunięte ze statystyki:

w grupie I, zostały potem

1929 r. 1930 Ir. 1931 r. 1932 T.
O d le w y  sta liw ne O d le w y  sta liw n e O d le w y  z że liw a h a n d l.,

O d le w y  z żeliw a„  że liw n e „  że liw n e m aszyn., i b u d ow l.
R u ry  od lew a n e R u ry  w od oc. i kunaliz. R u ry  w od oc . i kanał.

żel. niema

C a łk ow ite  sam och od y C a łk ow ite  sa m och od y
z siln ikam i niema niema

P od w ozia  z s iln ikam i P od w ozia niema niema
niema niema R o w e ry  ca łk ow . w yk . 

w k ra ju
R o w e ry

W yroby uwzględnione w statystyce na początku, potem wyeliminowane, a następnie znów zamie-
szczone, przyczem w niektórych wypadkach nomenklatura ich ulegała częściowym zmianom:

1929 r. 1930 r. 1931 t. 1932 r.
G w oźd zie G w o źd z ie  z drutu niema G w oźd z ie  d ru c ia n e  że­

lazne
Ś ru by  i n ity niema niema ś r u b y  i nity
S iln ik i sp a lin ow e 
W y ro b y  b la ch a rsk ie

niema

1
Siln ik i sp a lin ow e  D iesl i Silniki sp a lin ow e

blaszane } niema N a czy n ia  z b la ch y  że­ N aczyn ia  b laszane, cyn k .
b lasz em a lj. I la zn e j i em a ljow .

A rty k u ły  p rzec iw p oż . niema G aśn ice  kom pl. niema
niema niema M aszyny' i lok om ob . pa­

row e niema

niema niema B udzik i ca lk ow . w yk. 
w  k ra ju niema

4. W yroby o zmiennej nomenklaturze i o  zmienianym zakresie, to zn. 
składniki zostają bądź włączane, bądź usuwane, co uniemożliwia wogóle

bowych.
1931 r.

D rut że lazn y
I929.r. 

- drut m iedz.D rut 
i m os.

M aszyn y  i n arzędzia  roi 
n iczc

P om p y  i k om p resory  
O b ra b ia rk i d o  m etali 
O b ra b ia rk i inne 
M uszyny w łók ien n icze  
W agi
M eble żelazne 
W y ro b y  n ożow n icze

1930 r. 
p rócz  w a lców .D rut 

drut m iedz.
P ługi w sze lk ie , b ron y  

m łoca rn ie , s ie czk a r­
nio, m łyn k i, w ia ln ie  
żm ijk i 

P om p y  i k om p resory

T ok a rk i d o  m etali

K rosna tk a ck ie  
W agi fundam ent, 
ł .óżk a  i m aterace 
W v ro b v  n ożow n icze

P łu g i kon ne, b r o n y  /.w 
kłe, b ro n y  sp ręży  
m łocarn ie , w ialń  
m łynk i, żm ijk i 

P om p y

W iertark i d o  m etali

K rosna m ech an iczn e  
W agi pom ost.-stoł. 
Ł óżka  żel. i m aterace 
N oże i w id e lce  
O stre  narz. rzem .

pozycje, których poszczególne 
wszelkie porównania danych licz-

1932 r.
D rut. żel. c ią g n ion y

y- P łu g i kon ne, b ron y , m lo- 
n. carn ie , w ia ln ie , m łyn k i
ie,

P om py

O bra b ia rk i d o  m etali

K rosna  m ech a n iczn e  
W a g i pom ost.-stol. 
ł.óżka  m eta low e 

niema
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Analiza poszczególnych grup pozwala wysnuć na­
stępujące wnioski:

Grupa I budzi może najmniejsze zastrzeżenia. 
W  miarę, z jednej strony rozszerzania, z drugiej do­
kładniejszego opracowywania poszczególnych działów 
wydawnictwa, usunięto artykuły zdaniem wydawców 
mniej ważne. Z naszego punktu widzenia możnaby się 
może sprzeczać czy te czy inne wyroby winny były 
być usunięte jak: dźwigi, kotły parowe i t. d., jednak 
mamy tu do czynienia z jakiemś logicznem uzasad­
nieniem.

Grupa II charakteryzuje się tem, że nomenklatu­
ra wyrobów ulega zmianom, przyczem wyroby te albo 
zostają analogicznie jak w grupie I usunięte z Roczni­
ka, albo też zjawiają się w ostatnich wydaniach, jak 
to ma miejsce np. z rowerami. Z tej zatem grupy niema 
właściwie żadnego pożytku, gdyż tam gdzie termino- 
logja jest różna zachodzi obawa, czy można porówny­
wać dane cyfrowe chociaż za dwa lata —  w innych 
zaś pozycjach brak jest danych ciągłych.

Grupa III wskazuje, że pewne rzeczy robione by­
ły bez planu. W yroby w jednym roku zamieszczone, 
w następnym zostają pominięte, by znów ukazać się 
bądź w tej samej terminologji, bądź mniej lub więcej 
zmienionej. W yrobów tej grupy również nie można po­
równywać, gdyż po pierwsze niema danych za wszyst­
kie lata, po drugie nie wszystkie wyroby pokrywają się 
ze sobą w różnych latach.

W reszcie grupa IV, w której znajdują się naj­
ważniejsze działy przemysłu metalowego jak: maszy­
ny rolnicze, maszyny włókiennicze, obrabiarki, pompy
i t. d. I cóż się okazuje? Chociaż wyroby tej grupy fi­
gurują w każdym roczniku, to jednak nie można ich 
ze sobą porównywać, bo w każdym prawie roku obej­
mują one inny zasięg produkcyj, a więc np. terminolo­
gia obrabiarek, świadcząca chyba o kompletnej niezna­
jomości techniki. W  roku 1929 mamy dwie pozycje: 
a) obrabiarki do metali, b) obrabiarki inne; w 1930 r. 
mamy —  tokarki do metali (będące przecież jednym 
z wielu typów obrabiarek); w 1931 r. —  znów jeden 
typ obrabiarek, ale już znowu inny —  wiertarki do me­
tali; wreszcie w 1932 r. jedna pozy* ja —  obrabiarki do 
metali. Mamy więc zupełnie ten sam efekt, jakby nie 
było wogóle statystyki obrabiarek. W  przedmowie na­
pisano, że wydawnictwo nie może siłą rzeczy wdawać 
się w szczegóły wobec szczupłych ram rocznika. Zu­
pełnie słusznie, choć i tak każdy zdaje sobie z tego 
sprawę, że inaczej być nie może. A le wobec tego czyż 
nie lepiej, jeśli chodzi np. o przemysł metalowy, ogra­
niczyć statystykę powiedzmy do 10 pozycji zasadni­
czych i, o ile w nich zamieścić obrabiarki, to w naj­
ogólniejszej formie jako „obrabiarki wszelkie". Kto 
będzie potrzebował bardziej szczegółowej statystyki 
obrabiarek, ten zwróci się do właściwych źródeł. 
W  formie obecnej pozycja ta zajmuje tylko niepotrzeb­
nie miejsce. Dalej np. „maszyny włókiennicze" (w r. 
1929); w następnym roku już tylko „krosna tkackie", 
a w następnym znowu tylko „krosna mechaniczne". 
„Pom py i kompresory" w dwuch pierwszych roczni­
kach, a w dwuch następnych już tylko „pom py". To 
samo mamy z maszynami rolniczemi, meblami żelazne- 
mi i t. d. (patrz zestawienie IV ):

Pozostaje jeszcze sprawa kolejności wyrobów, 
która powinna zaczynać się od podstawowych artyku­
łów, a kończyć na mniej ważnych. W  roczniku zaś 
wszystko jest pomieszane.

Również należałoby zwrócić uwagę na sprawę 
jednostki miary, w jakiej podawane są dane. Co do 
wartości, to jest ona wszędzie przyjęta w miljonach 
złotych. Natomiast ilość jest podawana:

w 1929 r. w 1930 r. w 1931 r. w 1932 r.
w tys. sztuk w tys. tonu w tys. tomi w tys. tonn
w tys. tonn w tys. sztuk \v tys. sztuk w tys. sztuk
w sztukach w sztukach w sztukach
w tonnach w tonnach
nie mówiąc o tem, że te same wyroby podawane są 
w jednym roku np. w tonnach, w drugim w sztu­
kach i t. p.

Reasumując, można stwierdzić na podstawie ana­
lizy, że jęśli chodzi o przemysł metalowy, to statysty­
ka ta r.'c: przedstawia niemal żadnej wartości. Nie 
można z niej wyłowić choćby najogólniejszej cyfry, 
jaką by ła jy  ogólna cyfra produkcji przemysłu metalo­
wego. Byłoby do życzenia, żeby Główny Urząd Sta­
tystyczny albo zajął się staranniejszem opracowaniem 
nomenklatury, która miałaby cechę trwałości, albo też 
zwrócił się do zainteresowanych organizacyj przemy­
słowych o udzielenie mu wskazówek przy opracowa­
niu i ustalaniu ostatecznej redakcji spisu.

J. Gozdowskci.

KU UW ADZE PRACODAW CÓW
W  tygodniku łódzkim „Prawda" z d. 16 b. m. 

w dziale „Kącik pracodawcy" podane są następujące 
wyjaśnienia, dotyczące wpłat do ubezpieczalni.

Gratyfikacje świąteczne a składki na ubezpiecze­
nia i na fundusz pracy. W  związku z nadchodzącym 
okresem świątecznym należy przypomnieć, że od ew. 
wypłacanych gratyfikacyj i remunęracyj świątecznych 
oraz od tak zwanych gratyfikacyj bilansowych nie 
opłaca się żadnych składek na ubezpieczenia ani 
składki na Fundusz Pracy, lecz tylko uwzględnia się 
tego rodzaju wypłaty przy obliczaniu podatku docho­
dowego.

Brak obowiązku opłacania składek ubezpieczenio­
wych od takich wypłat opiera się na przepisie art. 14 
ustawy o ubezpieczeniu społecznem, który głosi, że

„za faktyczny zarobek w zrozumieniu ustawy
0 ubezpieczeniu społecznem uważa się całkowity 
dochód ubezpieczonego, stanowiący wynagrodze­
nie za pracę, a mianowicie:

a) wynagrodzenie pieniężne wraz z wszelkie- 
wi dodatkami (procenty, tantjemy i gratyfikacje
1 t. p.), wypłacanemi na podstawie umowy lub 
zwyczaju w danem przedsiębiorstwie, jeżeli do­
datki te trwale wpływają na wysokość wynagro­
dzenia, oraz wynagrodzenie za godziny nadlicz­
bowe".
Z tego przepisu wynika, że jeśli gratyfikacja, wy­

płacona np. z okazji świąt lub sporządzenia bilansu 
nie była przewidziana w umowie o pracę, lub nie było
o niej mowy przy ustalaniu warunków płacy i jeżeli 
nie opiera się na prawie zwyczajowem, istniejącem 
w danem przedsiębiorstwie, t. zn, jeżeli pracodawca 
nie ma obowiązku wypłacenia jej i gdyby jej np. nie 
wypłacił, to pracownik nie mógłby mieć podstawy 
prawnej do upomnienia się o nią, i jeżeli wreszcie gra­
tyfikacja taka nie wpływa trwale na wysokość wyna­
grodzenia, t. zn. nie jest wypłacana za jakiś ściśle 
określony okres czasu i stałe w tych samych okre-
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sa ch 1), to od takiej gratyfikacji nie opłaca się żad­
nych składek ubezpieczeniowych.

Ustawa o Funduszu Pracy jeszcze wyraźniej uwi­
dacznia brak obowiązku uiszczania opłaty na Fundusz 
Pracy od takich gratyfikacyj, gdyż stanowi ona, że 
opłaty te uiszcza się tylko od stałego wynagrodzenia 
za pracę, a więc nie uiszcza się jej od żadnych nad­
zwyczajnych i niestałych dodatków.

Zwolnienie od podatku dochodowego wpłat pra­
codawców na oszczędności pracownicze. Przy wielu 
instytucjach i przedsiębiorstwach istnieją zorganizo­
wane w formie osób prawnych kasy nożyczkowo- 
oszczędnościowe pracowników. Kasy te noszą różne 
nazwy, a celem ich jest gromadzenie oszczędności.

Oszczędności te mogą być podejmowane przez 
pracowników po dłuższym okresie pracy w przedsię­
biorstwie, lub po wystąpieniu z pracy, albo te£ przez 
spadkobierców, a powstają w ten sposób, ;':e pewne 
kwoty potrąca się z pensji pracownika, a kwoiy w ana­
logicznej wysokości wpłaca wprost do kasy także pra­
codawca. Ostatnio władze skarbowe zaczęły doliczać 
do wynagrodzeń pracowników kwoty wpłacane przez 
pracodawcę i pobierać podatek dochodowy od sumy 
uposażenia łącznie z wpłatą pracodawcy.

Ministerstwo Skarbu w celu poparcia akcji 
oszczędnościowej w pracowniczych kasach pożyczko- 
wo-oszczędnościowych naskutek wystąpień Centralne­
go Związku Przemysłu Polskiego, wydało zarządzenie, 
na mocy którego kwoty wpłacone przez pracodawców 
do tego rodzaju kas, zostały zwolnione od podatku do­
chodowego.

EKSPORT DO PALESTYNY
Państwowy Instytut Eksportowy podaje w swoim 

okólniku z dn. 12 grudnia 1934 r. Nr. E. 30785/4. E. 
w dosłownem tłomaczeniu tekst okólnika Dyrektora 
Departamentu Ceł, Akcyz i Handlu w Palestynie z dn. 
16 października r. b. w sprawie ochrony znaków han­
dlowych i patentowych w Palestynie. Z treści okól­
nika władz palestyńskich, jako też z obszernego ko­
mentarza Państwowego Instytutu Eksportowego do 
niej wynika, że na towarach eksportowanych do Pale­
styny nie wolno umieszczać wyrazów „ r e g i s t e -  
r e d",  „ t r a d e  m a r k  r e g i s t e r e  d “ , „ p a t e n  t“ 
lub „ p a t e n t e d " ,  „ r e g i s t e r e d  d e s i g n e" lub 
innego określenia, oznaczającego zarejestrowanie ry­
sunku, jeżeli towary oznaczone temi wyrazami nie 
uzyskały ochrony swoich znaków, patentów i t. p. 
w Palestynie. Towary takie ulegną konfiskacie.

Natomiast wyrazy te mogą być użyte w połącze­
niu ze wskazaniem kraju, w którym ochrona znaków, 
patentów i t. p. została uzyskana. P. I. E. zaleca więc 
nie umieszczać osobno jedno od drugiego oznaczeń 
„ m a d e  i n P o l a n d "  i „r  e g i s t e r e d “ , gdyż to 
może nasunąć przypuszczenie, że „registered', ozna­
cza zarejestrowanie w Palestynie, co, gdy nie odpo­
wiada istocie rzeczy, spowoduje konfiskatę towaru; 
należy więc znakować „M  a d e  a n d  r e g i s t e r e d  
i n P o l a n  d“ .

„Wszelkie ryzyko —  tak kończy swój komentarz 
P. I. E. —  odpada oczywiście, jeżeli znak zostanie 
w Palestynie zarejestrowany, co jednak nie jest bez­
względnie obowiązujące. Zasięgnięcie urzędowej in-

‘ ) Z podkreślonego warunku wynikałoby, że ubezpieczal- 
nie mają prawo żądać składek od takich gratyf’ kacyj św iątecz­
nych lub tak zwanych „trzynastych pensyj", nie objętych  umową 
o pracę, które są wypłacane zw yczajow o stale co roku. (P rzyp . 
R cdakcji „P. M .").

formacji, czy znak nadaje się do rejestracji, t. j. czy 
nie istnieje podobny znak już zarejestrowany, kosztu­
je 1 doi., a tylko doi, 0,25 o  ile bada zastępca intere­
senta. Natomiast zarejestrowanie znaku połączone jest 
z większemi kosztami (kilka funtów), przyczem poda­
nie musi być wniesione przez osobę zamieszkałą w Pa­
lestynie",

NOWY WSKAŹNIK ZMIAN KOSZTÓW  
UTRZYMANIA
Od szeregu lat Główny Urząd Statystyczny obli­

cza i publikuje wskaźnik kosztów utrzymania w 
Warszawie. Wskaźnik ten, oparty na budżecie rodzi­
ny robotniczej, był jedynym tego rodzaju oficjal­
nym wskaźnikiem w Polsce.

Ostatnio Główny Urząd Statystyczny przystą­
pił do obliczenia drugiego wskaźnika kosztów utrzy­
mania, opartego na budżecie rodziny pracownika 
umysłowego. Oba wskaźniki dotyczą zmian kosztów 
utrzymania w Warszawie i oparte są na podstawie 
r. 1928 =  100.

Przeliczone za r. 1933/34 oba wskaźniki przed­
stawiają się jak następuje:

L a to  
i m iesiące

1933 r. 
IV

VII
X

1934 r. 
I

IV
VII
IX

Podane

W skaźnik  kosztów  utrzym ania
rodziny

robotniczej
rodziny 

pracow niczej
1928 =  100

w y ż e j

73,0 
72,3
69.6

68.7 
68,5 
65,9
65.7 

wskaźniki

77,1
7 « T W 0 3 3  ZAKŁADY Ii: 
74 ,3  Bibljoteka F, M. „Urs
74.1
73.2 
70,0 
70,7

ulegają zbliżonym
zmianom. Wskaźnik kosztów utrzymania rodziny ro­
botniczej obniżył się od IV,1933 do IX .1934 » « n 0
0 10 ?o, wskaźnik rodziny pracow^^-^^j oomżył się 
wr tym samym czasie tylko o 8,3% . Różnice jakie wy­
tworzyły się międzv 1928 i. a chwilą obecną wynika­
ją z odmiennego udziału wydatków w budżetach ro­
botniczych i pracowniczych. Budżet pracowniczy za­
wiera więcej wydatków na potrzeby kulturalne, któ­
rych ceny wykazują stosunkowo mniejszą elastycz­
ność niż artykuły pierwszej potrzeby.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE W  RODEZJI PO­
ŁUDNIOWEJ
Konsulat R. P. w Capetown komunikuje Pań­

stwowemu Instytutowi Eksportowemu, że głównemi 
artykułami zapotrzebowania Rodezji Południowej 
są: materjaly dla kolei i kopalń i narzędzia rolnicze. 
Artykuły dla kolejnictwa i kopalń sprowadza się do­
tychczas przeważnie z Anglji, zaś maszyny i narzę­
dzia rolnicze nabywane są również i z innych źródeł. 
Potrzeby murzyńskiej ludności w zakresie naczyń 
blaszanych emaljowanych zaspakajane są w krajach, 
mogących dostarczyć tych artykułów po najtańszej 
cenie i przemysł angielski tu w grę nie wchodzi.

Przemysł metalowy polski miałby więc zastoso­
wanie w dostarczeniu: narzędzi rolniczych, naczyń 
emaljowanych, wszelkich wyrobów metalowych i ma­
terjałów dla kolei i kopalń. Przywóz z Polski wyka­
zuje za lata 1932 —  1933 zniżkę, szczególnie w dziale 
różnych wyrobów żelaznych, naczyń emaljowanych
1 platerów.
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Niemiecki przemysł narzędziowy. Sytuacja nie­
mieckiego przemysłu narzędziowego kształtuje się nie­
jednolicie. W  działach narzędzi dla rzemiosła i bu­
downictwa stan zatrudnienia wykazuje pewne osłabie­
nie. Natomiast w dziale narzędzi precyzyjnych i spe­
cjalnych (gwintowniki, rozwiertaki, frezy, wiertła spi­
ralne) stan zatrudnienia wykazuje stały wzrost.

Działalność eksportowa niemieckiego przemysłu 
narzędziowego wykazuje w III kwartale r. b. 'wzrost, 
jednak podkreślić trzeba, że wzrost ten okupiony jest 
dalszem obniżaniem się cennika eksportowego, co jest 
tem znamienniejsze, że na rynku wewnętrznym obser­
wować można proces raczej odwrotny, to iest wzrost 
cen narzędzi.

Poniżej zamieszczone zestawienie ilustruje roz­
wój eksportu narzędzi z Niemiec w III kwartale r. b. 
w porównaniu z I półroczem r. b. (w tonnach):

I  i I I  \wartai I I I  kwartał
1934 r. 1934 r

łopaty i ryd le . . , 2346 2 004
p i ł y ............................ 1 999 1 531
m toty i m łotki 405 289
c ę g i ............................ 873 644
wiertła . . . 930 743
pilniki i raszple . . 508 350
piłki 1 035 782
rozw iertaki . . . 269 196
narzędzia m iernicze 172 131

Jak widać z powyższego, eksport niemieckich na­
rzędzi wykazuje w III kw. r. b. poważny wzrost.

Dla nas eksport narzędzi niemieckich do Polski 
przedstawia się b a r d z o  n i e p o k o j ą c o .  W y­
kazuje on w ciągu roku bieżącego stały nieprzerwany 
wzrost i obejmuje te właśnie działy, w których w y­
twórczość krajowa, dzięki wysiłkom wytwórców, zo­
s t a ł a  uruchomiona.

C y f r y  przywozu narzędzi i lemieckich do Polski 
wynosiły w złotych:

>onn
3.3

1 9 . 3  

20, 1
30.4

tys. z ł
123
170
269
288

styczeń  1934 r. . . 
m arzec
czerw iec . . . .  
październik . . .

Cyfry powyższe powinny być poważnem ostrzeże­
niem zarówno dla polskich producentów narzędzi, jak
i dla czynników miarodajnych. Podkreślić przytem na­
leży, że obok oficjalnego importu, który, jak widać 
z powyższego, wzrasta p o m i m o  o c h r o n y  c e l ­
n e j  istnieje jeszcze poważny przemyt narzędzi z Nie­
miec.

Pertraktacje o stworzenie międzynarodowego kar­
telu miedzi. Trwająca od kilku lat bardzo ostra kon­
kurencja producentów miedzi, doprowadziła do bar­
dzo dużego spadku cen tego metalu. Walka konkuren­
cyjna była podjęta przez belgijski koncern kopalni 
miedzi „Union miniere de Haut-Katanga" i prowa­
dzona w sposób bardzo zdecydowany, dzięki niskim 
kosztom eksploatacji złóż miedzianych w Afryce.

Obecnie z inicjatywy grupy amerykańskich pro­
ducentów miedzi podjęte zostały rokowania o odbudo­
wanie międzynarodowego porozumienia producentów

miedzi. Aczkolwiek rokowania toczą się poufnie, to 
jednak niemiecka prasa fachowa podaje, że są one 
na dobrej drodze.

Japonja kupuje stal w Stanach Zjednoczonych. 
Tegoroczny tajfun w Japonji zniszczył cały szereg 
zakładów przemysłowych, między innemi i wielkie za­
kłady stalowe w Kobe i Osaka. W  związku z tem dała 
się zauważyć na rynku japońskim wzmożona działal­
ność importerów żelaza. Jedna z japońskich firm han­
dlowych zawarła umowę ze stalowniami w Stanach 
Zjednoczonych o dostawę 100 000 tonn stali.

Stany Zjednoczone kupują rury w Niemczech. Sun
Oil Co. zakupiło w Niemczech 3 600 tonn rur stalo­
wych jzę.ściocalowych. Rury te użyte b ę d ą  dla nafto- 
ciągu v- Filadelf ji.

SURÓWr.A SYNTETYCZNA
Odlewnictwu żeliwa stawiane są w ostatnich latach coraz 

większe wymagania techniczne, kiedy tanie żeliwo ma zastą­
pić drogą stal lub inne mechaniczne wysokowartościowe meta­
le. Przez dodanie w żeliwiakach w odpowiednim  stosunku n i­
skowęglowej surówki syntetycznej uzyskuje się odiew y żeliwne
0 nadzw yczajnych własnościach mechanicznych, wytrzym ałość 
odlew ów  bowiem dochodzi do 26 kg na 1 mm-, twardość zaś do 
23G1’ Brinella, przyczem  obróbka żeliwa jest zupełnie normalna.

Odlewy w wysokim stopniu ognioodporne, wym agające 
drobnoziarnistej budowy oraz małej zawartości węgia, fosioru
1 siarki, otrzym ać można z łatwością z surówki niskowęglowej. 
To samo odnieść można do odlew ów , które mają być odporne 
na działanie kwasów i pracują w bardzo ciężkich warunkach 
mechanicznych lub mają się odznaczać nadzwyczajną szczel­
nością.

Niskowęglowa surówka żelazna, wytwarzana syntetycznie 
przez Hutę Pawła w  Żorach na Górnym Śląsku, nadaje się d o ­
skonale do wykonania wspomnianych odlew ów  żeliwnych, po­
nieważ skład chemiczny tej surówki syntetycznej dorównywa 
niskowęglowej surówce angielskiej, a przewyższa wartością licz­
ne rodzaje niemieckiej syntetycznej surówki niskowęglowej.

Niska zawartość węgla (2,7 —  2,8) w surówce syntetycz­
nej 1-iuŁy Pawła, oraz duża ilość krzemu (2,6 —  3% ), przy ma­
łej zawartości fosforu (0,2% ) i siarki (0,04 —  0,05%) um ożli­
wiają wytwarzanie najbardziej skomplikowanych odlewów że ­
liwnych o wyżej opisanych własnościach.

Liczne odlewnie, używ ające tej krajowej niskowęglowej 
surówki syntetycznej, uniezależniają się zarówno od surowców 
zagranicznych jak i od różnych kosztownych licencyj zagra­
nicznych i mogą dostarczyć naszemu przemysłowi tych specja l­
nych odlewów, które dotychczas trzeba bvło sprowadzać z za­
granicy.

Ponadto należy podkreślić, że przy fabrykacji specjalnych 
odlew ów  żeliwnych o wymaganych właściwościach, dzięki uży­
waniu niskowęglowej surówki syntetycznej, proces metalurgicz­
ny ulega uproszczeniu, a koszta wytwarzania— wybitnej obniżce.

W spomnianą surówkę, wytwarzaną przez Hutę Pawła, d o ­
starcza Spółka A kcy jna  Z jednoczeni P olscy Przem ysłow cy M e­
talowi w W arszawie, K rakow skie Przedm ieście 5.

Ceny m etali w ed łu g  n otow ań  g ie łdy  lon dyńsk iej 
w dn. 28.XII.1934 r. w z ło tych  po  kursie dnia za ton n ę m etr.

Aluminjum . , . . —
A n ty m o n ......................  —
Cyna standard . . . 5867
Cynk hutniczy . . . 299
Miedź elektrolityczna 815

Miedź standard 
O łów  miękki 
Nikiel . . . • 
Rtęć . . . .  
Srebro za 1 kg.

725
268

85

Na rynku londyńikim  w bieżącym tygodn’u ceny metali 
kształtowały się, w porównaniu z ostatniemi naszemi notow a­
niami, następująco: podniosły się metale: miedź elektrolitycz­
na o ok 1,5%, miedź standard o ok. 1,5%, o łów  o  ok, 1% ; spa­
dły natomiast: cynk o ok, 1% i srebro o ok. 1,5%. Pozostałych 
metali: aluminium, antymonu, niklu i rtęci nie notowano. Cyna 
bez zmian.
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